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Wyciąg z rapporcu Jl^. Giełguda Gene- 
fala Lieutnanta.

» Przednie ftraźe caszteltoiątak zbliżone ku 
nieprzyiaeielowi, że między niemi, a nieprzy- 
iaciellkiemi utarczki i ogień trwa ffieultan- 
nie. Nieprzyjaciel usiłuiąc odeprzeć nas, 
inż dwie uczynił wycieczki', z których pier­
wsza dnia zrgo Marca była mniey znaczńa , 
i zdaie się, że celem głównym oney było 
pokazanie całemu oblegającemu woy&u Ko- 
zakow , którzy się w wigilią wkradli do 
Gdańfka od Piławy; lecz ta nowość zrobiła 
w weyfku naszym daleko mnieysze wraże­
ni e, ni żeli Pru sacy fobie obiecywali, boprzes 
famę prawie forpoczty nasze ze łtratą od­
parci , ociekli nazad do fortecy, — Druga 
wycieczka dnia abgo Marca o godzinie $tey 
rano, była- nierównie mocnieysza, i cała wy­
mierzona przeciw naszey dywizyi; podług 
zeznania ieńcow i dezerterów, ledwo- nie 
cały wyszedł- garnizon opatrzony w Srrriaty 
połowę i liczną kawaleryą. Attak początko­
wy był iłrasznie natarczywy, przednie ftra- 
Że nasze zoltały fpędzone ze łtratą dwóch’ 
officerow i ośmiu żołnierzy częścią zabitych, 
częścią poymanych w niewolą. Poczymnie- 
przyiaciel prowadząc kawaleryą z lekką ar- 
tylleryą, a zatym bataliony piechoty, posunął 
■ię żywym krokieta aż pod-lłsnowilka dywi­
zyi naszey, gdzie znalazłszy odpor, nayprzśd 
zatrzymany, potym db cofnienia się przy­
muszony , nakoniec nagłą rnieporządną rey- 
teradą, do fortecy faI w ował się: ścigany przez 
naszą kawaleryą i lirzełcow, ftracił kilkuset 
ludzi tak zabitych iak poymanych. Marsza­
łek Lefebrre przybywszy wśród akcyi db 
dywizyi, llanął fam na czele batalionu od 
rogimenp ago, i.kazawszy go zwinąć w ko-

r luinnę, attakoWał i opanował Zyganisberg. 
nader ważny Poczt' dla Gdańffa^ gdyż i bh- 
Iki onego i panuiący nad częścią fortylika- 
cyi i miafiem.

Wypis liftu pewnego Cfficera Polfaiego 
do żony.

ScKoenfeM pod GdańfkieM dnil 25 Marca.

»Dhitf logo Marca przyciągnął cały nasz 
korpus pod Gdań/k, Nieprzyjaciel pokazał 
nam się wprawdzie w znacZney sile pbd mia- 
Item, lecz za zbliżeniem się woyfk naszych,- 
śpiefznic się do niego fehował. Zajęliśmy za- 
rattegoż dnia przedmieście Schodand, Ohm 
i Stadt-Gebiec.—Dnia 17 waleczni grenadye- 

' rowie i Itrzelcy Polscy z naszey dywizyi, po­
mimo oporu nieprzyiaci’ellKiego, opanowali 
przedmieścia Stołzenberg i SzidLiz, i aż pbd 
same palisady podsunęli się. Wczoray zu­
pełnie Gdarijk ze Itrony, Nehrung zwaney, 

' otoczonym, zoltał, przez co wszelka komrtiu- 
nikacya z Pilawą odciętą mu zoftała. Przy 
tey akcyi utracił niepfzyirciel kilkuset lu­
dzi; lecz nim korpus nasz te Itanowilka wziąć 
potrafił, weszło do Gdańfka około 5oo ko­
zaków.— Rzekę Radunig, obracaiącą kilka 

■ nsyważniey szych w mieście Gdańfku. mły­
nów, odcięto tak, że te młyny mleć nie mo- 

- gą.— Prusacy okazali się barbarzyńcami dla 
Gdańjka, paląc naypięknieyfze przedmieście 
bez konieczney potrzeby. Spalili więcby ty- 
siąca dbmow. — Generał Giełgud dowodzi 
tym czasem naszą- dywizyą, dopóki Generał 
lyąbrowfki nie wyźdrowieie, który dotąd je­
szcze leży. Syn zaś iego i za pół rokri zdro-^ 
wyra nie będzie. —Generał] Giełgud, ieft 
to człowiek poczciwy i odważny, a toute 
epreuwe.— Przy wzięciuStoleenberga pięknie 
na* z Bifltupiey i Gradówey góry witali



sacy; między mnie i Generała Kosihfkiege, 
który pod ten czas dywizyą naszą dowodził, 
kula izltoFuutowa tak. blilko przeleciała, że 
aż konie nafze na bok Utoczyły. Dziś w Wiel­
ki Czwartek, wielką wycieczkę Prusacy zro­
bili pod ogniem swych dział, lecz wszędzie 
ze itratą odpartemi zoltali. Nasza dywizya 
zabrała im niemało niewolnika.14

Nim Generał Giiłgud ziechał na obięcie 
dowództwa po rannym Generale Dąbrów- 
(kim, miał tym czasem dowodztwo nad iego 
dywizyą Generał brygady Amilkar Kosiń- 
/ki. Ten dnia tg Marca napisał do Genera­
ła Dąbrowjkiego lilt nallępuiący:

w Schónfeld, gfownpy krater z a 
daia 19 Marca 1807.

Czekam tylko na przybycie Generał-Leu- 
tnanta Giełguda, abym mu zdał dowodztwo 
dywizyi JW. WPans. — Od chwili, w któ- 
rey dywizya t-rpia, Generale, rozłączyć się 
musiała ze swoim dowodzcą, potrzeba było 
zapewne, ażeby ktoś zaiął to mieysce, i nie 
może bydź d'Ikonalszym wybór, iaki uczynił 
Cesarz Jmć w osobie Generała Giełguda, na 
zaltąpienie JW. WPans.— Dla mnie, zanadto 
było szczęścia dowodzić tey dywizyi, którą 
pod Tczewem wprowadziłeśGenerale na dro­
gę lł<my.— Tę drogę, krwiąJW.WPana (kro- 
pioną, mieliśmy przed oczyma, i w iedyney 
rozprawie, którą od czasu iego oddalenia 
się od dywizyi, mieliśmy dnia 16 tego mie­
siąca, żołnierz Poljki pokazał, iż z piey nie 
zboczy nigdy. — Nic był wprawdzie nieprzy­
jaciel w Stoltzenbergu tak upartym, iak w 
Tczewie, ale część narodowego woyłka uży­
ta do opanowania tego przedmieścia Gdań- 
jkiego, z tymże samym tam była mętwem, z 
tąż odwagą i równym zapałem.-— W ollat- 
ku, dywizya JW.WPana szczyci się, iż w to 
korpusie Wielkiey armii, naybliższe przed 
nieprzyjacielem zaymuie Itanowilko; a dla 
mnie prawdziwym ieft ukontentowaniem, 
obiąwszy dowodztwo pod Tczewem, oddać 
ie moiemu nalłępcy w odległości wyltrzału 
karabinowego od drogi ukrytey twierdzy.— 
Jeltem z wysokim szacunkiem &c.

Amilkar Kosińfki.
Nayieśnieyszy Cesarz raczył zaszczycić o- 

zdobami Legii honorowey naltępuiące oso­
by z woylka Pol/kiego :

Generała Giełguda.
Tadeusza Tyszkiewicza, dowodzcg ftraży 

honorowey Cesarlkiey.
Xi^żęcia Alexaudra Sapiehę.

Wincentego Krasińskiego.
Tomasza Łubień/kiego.

Wydaliśmy byli we Środę nadzwyczayn.y 
dodatek, w którym podaliśmy do publiczney 
wiadomości wiele ważnych a urzędowych no­
win , ogłoszonych woyfku Francuzkiemu w 
Rozkazie dziennym wydanym do niego przez 
Xięcia Neufchatell-kiego, Mini/tra woienne- 
go. Ze atoli ten nadzwyczdyny dodatek roz- 
szedł się tylko po Warszawie, umieszczamy 
więc osnowę iego i w gazecie, a to dla po- 
wszechney wiadomości Obywatelow po pro- 
wincyach zofłaiących.

Sztab G ł o w K y.
Lilly z Kon/tantynopolą pod dniem 3citn 

Marca doniólły, iż nie udały się Mo/kalom. 
i Anglikom wyprawy. Dnia rggo Lutego, 
przedarła się przez kanał Dardaneljki efka- 
dra Angiel/ka, z ośruia okrętow złożona, i 
Iłanęła o dwa wyltrzały z działa od Seraju. 
Po czem, wymagała po Porcie :— 1} Wy­
prawienia z Konfiantynopola PoJłaTrancuz- 
kiego;— a) Wypowiedzenia woyny Fran- 
cyi; —-39 U/tąpienia Mo/kwie Wołoszczy­
zny i Multan z Izmaiłowem;— Ą) Piętna- 
fiu okrętow woiennych naładowanych żywno­
ścią i potrzebami woiennemi; — 5) Wyda­
nia Anglikom Zamków Dardanetfkich. —■ 
Wziął się zaraz lud K.onpantyriopolitańjki 
do oręża. Dwudzieltu officerow Francuz- 
kich, częścią Inżynierów, częścią Artyllerzy- 
Itow, przybyło w nocy z dnia tggo na aolty. 
W przeciągu 8 dni, zbudowano Ąo batów, 
i zatoczono 5oo dział i moździerzow na ba- 
terye. Z tych 300 poltawiono przy Darda- 
nellach, co widząc Anglicy, za rzecz przy­
zwoitą osądzili ultąpie z ciaśniny, nimby 
zamkniętą zoftała. — Wielki Sułtan oświad­
czył się w Meczecie, że woli zginąć, niż 
Francyi odltąpić. Generał Sebajtiani był 
zawsze przy boku iego.— Wyjechali iuż Ka- 
nonierowie i Inżynierowie Francuzcy z 
Dalmacyi do Kon/tantynopola._  Kapitan 
Basza wszedł iuż na Czarne merze z locia 
okrętami woiennemi , na którym Mo/kale 
trzy tylko maią. — Dowodzący Adjutant 
Memogę, który się w Widdynie znayduie, 
doniolł pod dniem 15 Marca, iż Muftafa- 
Basza przeprawił się na drugą Itrortę Du­
naju, zbił przednią Itraż Generała Michel- 
sona, zdobył 6 dział i 12 wpzow woiennych, 
a wziął w niewolę 800 Mo/halow. Generał 
Michelson, niemaiąoy Bad 15 tysięcy woy- 
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łka. pofąąksię i ftanąl niedaleka BukareEu. 
— Znaczny korpus TareeAz-znaydnie się iuź 
w Krymie, e Perjki w Georgii,— We w$i} - 
fikich tych punktach, mało ieft woylka Mo- 

Jkiewfkiego, ■— Sądzip niewątpliwie należy, 
iż W tey chwili nicm^sz iuź Mo/kplow na IJ'o- 
łoszczyznie. —Sekweljrowano ws?yllkie to­
wary Angięłłkie_ w całym PańRwie Otto- 
mańjkim, i wszyltkich Anglików przytrzy­
mano.— Wszyltkie ich Kantory w Arabii, 
ńad Eufratem i w caiey Azyi Turecki ey 
opanowano. — Mocarltwa Barbaryi/kie wy­
powiedziały iuź woynę, i uderzają ni okrę­
ty Angielskie.— Wfzyflkio te piękne wy­
padki, fą Ikutkiem zawitania Francuzów do 
(Farszawy i pozycyi ich woylka.— Gdyby 
wojlko Francuzkie ni&przyszło było nad 
Wiftę, a którego przyiście nad tę rzekę 
zmusiło Mojkwę do odwołania woylka z Mal­
tan i H^ołoszczyzny, iużby było po Pańltwie 
Ottomańfkim, a tym famym, po nafzym han­
dlu Lewanckim. Nieprzyiaclcde nssi potroi­
liby siły fwoie, a my zofta z/ilibyśmy dzie­
ciom naszym w dziedzictwie trzydzieftole- 
tnią woynę. (podpisano)

Xiąże Neufchatelłki, Generalny Major, 
Marszałek, Alexander Berthier.

Zgodno z oryginałem:
Generał Senator, Gubernator JVar- 

szawfki, Gouvion.
Względem wypadków właściwie Kon/tnzz- 

tynopolitańfkieh, podano nam do wytłuma­
czenia i umieszczenia obszerniejsze urzędo­
we pismo, do którego przyłączone są noty 
i odpowiedzi Mojkiewjkie i Angielfkie , tu­
dzież, inltrukcye dane Admirałowi Angiel- 
IkiemuLouis. Zaczynamy od pierwszego pod 
tytułem:

Urzędowy opis wypadków Konfiantynopo- 
litań/kich.

» Pragnęła Porta pokoiu, a przez to za- 
zbytnie może pragnienie, zezwoliła na przy­
wrócenie zwalonych z urzędu dwóch bunto­
wniczych Hospodarów. Me uległa pogróż­
kom Mofkwy, o którey dobrze wiedziała, że 
ieft nieubłaganą iey nieprzyiaciołką , lecz 
uległa pogrożkom i notom Angieljkim. An­
glia zdawała się bydź zafpokoioną, i wszyft- 
ko wróży ło Porcie trwałość fpokoyności, 
tak drogo przez nięnsbytey; aliści Michel- 
son wkroczył niespodziewanie do Multan, 
opanował Chocim, i wziął go przez podltęp 
kilka tylko razy wystrzeliwszy, Ogłosił zaraz i 
manifslt w liście okolnym do władz Otta* • 

! mańjkiah (Obacz nizey Nro I), a Poseł Ma- 
i Jkiewfki zspytatjy od Porty, dał odpowiedź 

(abac? Kamero II), Dotkną! froaze Por­
ty ten zbiór pogardy, hipokryzyi i zuchwa­
łości. Tym czasem woylko Mojkiew/kie nie- 
przeftało na zagrabieniu Multan, wzięciu 
Chocimia, ©pasaniu Benderu i pociągnie- 
niu nsd Dunay. To zaś naybsrdziey wyda­
ło u a iaw zamiary Dworu Petersburskiego, 
że osiadłym Turkom w tych kraiach, które 
woytko icgo zaięło, kazał się wyprzedać i 
wynieść. Jakoż musieli biedni rolnicy zby­
wać wołu za talara, a za bezcen pranie fprzę- 
ty i ruchomości fwoie. Wzmocnione woy- 
Iko Michelsona korpusem Efsena, miało bydź 
ieszeze bsrdziey wzmocnionym ciągoącj m 
ku Dunajowi. Już miało bydź po Pańltwie 
Ottpmąńfkim ! Lecz gdy łtanęło woylko Fran- 
cuzkie nad Wiftą i weszło do Warszawy, 
przelękniona Mojkwa o fwoie granice, przy­
wołała czemprędzey Essena i woylko z po 
nad Donu. Wszedł wprawdzie Michelson 
do Bukareflg, ale niemogł dsley poltąpić; 
zebrali się bowiem na prędee Turcy, któ­
rych przednia llraż doftateczną była do za­
trzymania Mofkalow niedaleko tego miaita. 
Wdał się zrazu Mipilter Angieljki chcąc ni­
by rzecz tę zagodzić, tle nie miał co powie­
dzieć ns mocpć racye Dywanu ; uderz) li bo­
wiem Mojkale na Porte w własnym iey kra­
in bez wypowiedzenia woyny; Generałowia 
nieprzyiacielscy przyganili środkom iey we- 
wnętrzney adminiflracyi w wydanych ode­
zwach, nieprzyiaciellkie Kroki ani iedna no­
ta nie poprzedziła, i nio wlpomuiano na­
wet wcale o iakowymsiś porozumieniu się. 
Skończył więc va\nil\eT Angielki na uczynio­
nym przez siebie kroku, Alinilter S^ojkiewfki 
wyiechał, a on łpokoynie pozoltał. VV kil­
ka dopiero tygodni, to ieh, dnia 22go Sty­
cznia , przybył na konferencyą , podał na 
niey oświadczenie (Nro III), wsiadł potym 
na fregatę Endymion, ruszył i zniknął. Dnia, 
aggp polłał Porcie z fregaty notę (otiacz Kro 
IU). Oczywilta, iź-w tak kry ty czney oko­
liczności chciano Portę zaftraszyć mocą; bo 
tylko co Poseł przybył do Tenedos , zaltał 
tam iuż elk«drę Vice—Admirała Dtickwortha- 
Podawszy Admirał Angieljki czas uieiaki przy 
Tenedos, pokazał się przy Dardanellach z 
dwoma trzechmoltowemi okrętami, trzema 
80-działowemi, dwoma y^działowem-i ’ dwie­
ma fregatami i kilku bombardyerlkiemi lis­
tkami. Maiąc ta elkadra pomyślny wiatr po- 

(a> 
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łudniowy,p»ybyła dnia iggo Lutego o gmey 
sprana naprzeciw bateryy pierwszego zamku. 
Z tych rozpoczął się tęgi i uporczywy ogień, 
* Anglicy ani raz>u nie wyfirzelili. Gdy zaś 
f(odpłynęli ku dwom innym zamkom, zaczę- 
i dopiero dawać ognia z okrętow, które 

wiatr popędzał, a baterye przy zamkach nic 
im nie szkodziły, bo ladaiako były uzbro­
jone. Naprzeciw Galliopolif fpotkała elka- 
dra AngielSka ?4ro-działowy okręt Turecki 
i 5 Fregat, których ludzie byli pod ten czas 
w Meczecie, a potym, czegożby dokazał ten 
mały mały od iział okrętow Tureckich prze­
ciw tak przewyższaiącey sile nieprzyiaciel- 
Ikiey? Uderzyli nań Anglicy i dopuścili się 
iedney z tych zbrodni, iaką ich tylko na­
ród popełnić ielt zdolny, a którą iuż się 
fplamił spaliwszy cztery fregaty Hiszpańskie, 
spalił bowiem Admirał Angielski te 6 okrę 
tow; a przecież woyna nie była wypowie­
dziana, należało było coś z Porta pomówić, 
i Minilłor Porty był ieszcze w Londynie. 
Spoftrzeżono pożar z Konfłantynopola, któ­
ry zamiait zatrwożenia umyflow , bardziey 
ie ieszcze zapalił. Stanęła elksdra Angiel- 
fka przed Serajem. Nigdy tego nie przewi­
dziano, żaden punkt nie był przysposobio­
ny do dania odporu; wszyscy przecież rzu­
cili się do broni. Wielki Sułtan Itanął nay- 
pierwszy w mieyscach nayzaatnieyszych.do 
wysypania na nichbateryi. _Męzczyżńi, ko­
biety, dzieci, Turcy. Ormianie. Gręcy,Ule­
mowie, Sz®ikovrie, Derwisze, zgoła wszyscy 
miefzkańcy wzięli się domotyki irydla. Dwu- 
dziefiu ofScerow Francuzkach, częścią Inży­
nierów, częścią artyllerzyItow, przybyło tey 
nocy z Dalmacyi. Pięćset dział i moździe­
rzy zatoczono na baterye w piąciu dniach 
iiłypane, i Pańltwo Ottomaufkie ocalone, za­
bezpieczonym zoRało nie iuż od zniszczenia 
kilku domow i kilku gmachów, lecz odutraty 
honoru i znaczenia fwoiego. Z tym wszylt- 
kim, wsiadł MiniLler Angiel/ki na Itatek po- 
koiowy, zbliżył się, i tyle był bezwstydnym, 
iż żądał, aby z nim pomowiono. Zezwolo­
no dla pohamowania zażartości, która wszy- 
likich 'ogarnęła, i Kiaya-Bey udał się na o- 
kręt AdmiralFki dla wyfiuchania propozyeyi 
ze (trony nieprzyjaciela. Propozycye te fą 
nafiępuiące: — t ) Zamki Dardanelikie będą 
wydane Anglikom; — a) teście okrętow wo- 
iennych^ będących w arsenale, naładowane 
potrzebami mor/kiemi, będą zaprowadzone 
do Malty. —« 5) Wypowie Porta woynę Fran­

cy], i odprawi iey Pofia", — 4) Mult«ny i 
Wołolzczyzna pozofianą przy Molkwie, tu­
dzież Izmaiłow i wszyStkie twierdze NarLDu- 
naylkie będą oddane w ręce tego mocar/twa^ 
-—Takie propozycye nie były warte żadney 
odpowiedzi. Nazajutrz, poftano ieszcze Dra^ 
gomana Porty do Admirała Angielskiego, 
lecz na próżno. Przyjąć te propozycye lub 
bomby, taki był wyrok tego Admirała. Nie­
baczny! nie wiedział, że zatoczono moździe­
rze, i że na bomby odpowiedzieć miano 
bombami. Stałość ludu była nadzwyczayna, 
i wszyscy cudzoziemcy z podziwieniem pa- 
trzali na iego zapał w robocie^ poiętność w 
zrozumieniu i fzybkości w wykonaniu wyT 
znaczonych działań, a oraz byli świadkami 
okrzyków dowodzących przywiązania ich do 
WiełkiegoSułtsns. Dnia aŚgo Lutego żądał 
Poseł Angieljki, aby mu wyznaczono miey- 
sce, gdzieby mógł wysieść dla pomówienia 
z Mi ni [tram i Porty. Odpowiedział Dywan, 
że nie masz iuż mieysca, nie masz ani pię­
dzi ziemi w całym Pańltwie Tureckim, gdzie­
by Anglik mógł wysieść bez wystawienia się 
na Ikutek fpra wiedliwey zażartości ludu , i 
że w Seraki nawet nie byłby fam Sułtan ty­
le mocen, aby potrafił obronić Anglika prze­
ciw oburzonym Aluzułmano.m. — Po takiey 
odpowiedzi, przekonano się na elkadrze An­
gielski ey, iż ta niezdoła zaitraszyć Porty, i 
że .zamach chy bił, dla tego fpufzczono zpoda- 
nych początkowo warunków ; ale WielkiSuł- 
tan kazał powiedzieć, że nie wda się w ża­
dne układy, dopóki efkadra będzie ztey Aro­
ny Dardanellow. Przemądra odpowiedź, i 
godna porównania z daną Pyrrusowi od Se­
natu RzymSkiego. Wzięli się więc Anglicy 
do intrygi,przekupftwa i podłości, zwyczay- 
ney zawsze broni niesprawiedliwości i zu- 
chwałey dumie.— Dnia aggo, przesłał Ad- 
mirałjDucAwarfńReis-Effendemu notę (obacz 
Nro H) wraz z infirukeyami , które, iaic 
mienił, dał do czynienia układu, Z tych wi­
dać, że niebyło iuż tam mowy o wydaniu 
i5 okrętow i zamków DardaaelSkich. Ale 
Wielki Sułtan był niewzruszonym, i okazał 
się ciągle z energią. Acz wychowany w Se­
raju, 1’prawił się atoli iakby Monarcha, który 
ftrawił ży*ie w obozach. Dzień i noc był 
przy woylku lub w bateryaeh. Dnia igo Mar­
ca poflał po Generała Sebabtiani, który za- 
fiał Sułtana na koniu w pośrod żołnierzy. 
Ten mu powiedział:— Chcą Anglicy, abym 
Pojła Francuskiego oddalił, i wiódł wóynęz 
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moim naylepszym przylacielem. Napisz do 
Cesarza twoiego, że wczoray odebrałem ie- 
szcze lift od niego , iż (tale trwać będę w 
przedsięwzięciu moim, i że pi o że polegać na 
mnie, iak ia na nim polegam.— Pozawa- 
rowaniu bateryami Seraju, nadbrzeźow Eu­
rop cyf kich i Azyatyckich, zwrócono wszy- 
fikie usiłowania i powszechną baczność na 
Dardanelle, iakoż zabezpieczono ie działa­
mi i obozami.— W takich okolicznościach, 
•uznała elkadra Angiclfka za rzecz rofiropną 
cofaąć się, i w rzeczy samey uitąpita z cia- 
śniny Dardauelfkiey. Radość ztąd ludu ró­
wnała się energii iego, Dziesięć woiennych 
okrętow, a między niemi dwa trzymoltowe, 
w mgnieniu oka uzbroiono, we wszyltkie po­
trzeby i w ludzi opatrzono. Oficerowie, 
Janczarowie, msytkowie, wszyscy się do­
bijali o zaszczyt umieszczenia się i fluźenfa 
na nich, i pomimo rady rolłrppnych osob, 
n-iusiauo uledz niecierpliwości nalegających, 
ażeby wydobyć kotwice i ruszyć za nieprzy- 
iacielem; iakoż popłynęła flotta aź do Dar 
danellow. Zaitanowili się Anglicy dnia 3gu 
Marca o dwie mile za ciaśniną, niedaleko 
itarego rmku na brzegu Azyaryckim leżące 
go. — Zaraz po wypowiedzeniu woyny, ofia 
Towat NAPOLEON Cesarz Wielkiemu Suł­
tanowi w posiłku korpus woytka dla bronie­
nia Dardanellow i Dunaju., lecz on,prosił 
tylko o oficerów Inżynierów i Artyllerzy- 
itow; a poźaiey dopieco o inne posiłki, któ­
re spiesznie podano.“

» Oto ielt itan bateryi w kilku dniach wy­
sypanych , iaki przydał kapitan artyileryi 
Boutin;

» Począwszy od Siedmiu -wież aż do Seraju 
rozltawiono 30 dział. — Nieco przed zam­
kiem Siedmiu, wież, io dział. — Przy Sama- 
tia, dział i 3 moździerze. — W porcie 
galerowym, 20,moździerzy. —Przy Tchala- 
decapi, 16 dział • 6 moździerzy. — Przy pa­
łacu Ibrahim- Effendego, 24 moździerzy. 
Poniżey iego , 16 dział i 3 moździerze. — 
Przy pałacu Reis - Ejfendego, 12 dział i 12 
moździerzy.

W (ironie prawey roz(iawiono:
Na piaszczyznie, gdzie Itoi iedna z wiek 

Serajowych, 6 dział. -— Przy Indjelikouschk, 
*4 dział.— JM a terrasie ogrodu Serajowego, 
4o dział i 6 moździerzy. — Przy małym ogro­
dzie fzpitalnym, 8 dział. — Przy Haftalar- 
gaposou , 16 dział. — Przy Jemikouschoux 
po prawey, 20 dział; tamże po lewey, x6

dział. —■ Przy piemszey fzopie tyozoweyysi, 
j a przy drugiey, 4o dział. — Przy Karkana- 

hall, aa dział. Przy Tolekakaye, 16 dziA 
— Przy Ta(tchelar, 10 dział.

W proft Kaąału,
Na mieyscu zwanym Deflardariougossui, 

dział i g moździerzy. — Ns mieyscu zwa­
nym Tapa/za, 72 dział i 6 moździerzy.

. Ze (trony Azyi.
Na wieży Leandre, iĄ dział. — Przy Ja- 

ladjack, tĄ dział. — Przy domu Ibrahim-Ba­
szy, 10 dział, — Przy Harem Skeleki, aa 
dział. — Przy Sarai, lĄ dział i 4 moździe­
rze.— Na famym końcuKalcedonii, 20 dział.

Nro I.
Manifeft Generała Michelsona zawieraią- 

cy się w okolnym liście iego do władz Otto- 
mańlkich. (*}

(*) Pismo to, i drugie po nim naftępuią- 
ce, umieściliśmy wprawdzie dawniey; kła­
dziemy'ie atoli teraz powtórnie, aby czy­
telnik miał wszyfiko razem przed oczyma, i 
nie przerywał sobie wyszukiwaniem tych 
dwóch pism w dawnieyszey gazecie, ciągu 
rzeczy, którą czyta.

,,Po dopełnieniu obowiązków przyiaźni i 
pr.-etożeniu życzeń moich cnotliwym Kadir 
Effendemu , Ayanowi i innym znakomitym 
osob mi należącym do fpraw publicznych, 
przekładam im poprzyiaćiellku co nallępuie: 
— Biorąc od dnia zawarcia pokoiu między 
dworem Mn/kiewlkim a WEysoką Portą Otto- 
mań(ką, dwór Mojkiewjki'dochowując z ści- 
Iłą Ikrupulatnością licznych utnow rzeczone­
go traktatu w czasie nayścis Egiptu od fran­
cuzów i wprzód iefzeze, kiedy opanowali 
Siedm Wysp i kraie leżące na brzegach Al­
banii przy morzu Adryatyckim, należące do 
Rzeczypospolitey Weneckiey, dwór, mówię, 
Mojkiewfki dalekim okazał kię na ów czas od 
korzystania z woyny i kłopotu Porty Ottą- 
mańjkiey, ale i owszem zapragnął zawrzeć 
z nią przymierze i dać iey posiłki w woy- 
tku i okrętach dla dopomożenia iey do od­
dalenia Francuzów z iey sąsiedztwa, i na- 
reście dokazałtego, że odzyDtała wzmianko^ 
wane wyspy i mialta. Tenże dwór Mofkie- 
wfki nieczekał upłynienia czasu zamierzone­
go fwoiemu przymierzu z Wysoką Portą, 
lecz pokwapił się z odnowieniem onegoż.
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Mowy ten traktat zawiera w fobie, źe przy­
jaciele i nieprzyjaciele iednego z umawiają­
cych się mocarltw będą uważani za przyja­
ciół i nieprzyjaciół drugiego; iż w potrze­
bie wzajemnie się wspierać będą, i nie za­
wrą ani rozeymu, ani pokoiu bez wzaiemne- 
tQ jęjryolepia. Wszelako Wysoka Porta w 

rew temu przymierzu, gwałcąc nayświęifze 
umowy i daiąc się uwieść chytrey namowie 
Francuzów, dopuściła się wszelkiego gatun­
ku uchybień dworowi Mojkiewjkiemu, i pu- 
|ęiła zupełnie w niepamięć winne dla niego 
względy i postępowanie. Labo zaś takowe 
ębeyście się z Imperatorem, Panem moim, 
nądąie mu prawo uważania Wysokiey Porty 
za nieprzyjaciela, Że atoli pragnie zachować 
pokoy i dobre porozumienie trwaiące mię­
dzy obiema pańltwami, leli w przekonaniu, 
iż zachodząca zmiana w Ikłonnościach Wy­
sokiey Porty nie ielt owocem fprzyiania 
Francuzom, ale tylko dziełem pewnych człon­
ków minifteryum Ottomańfkiego, i dla tego 
przeftał Wielkiemu Sułtanowi Selimowi prze­
łożenie, któreby go [kłoniło do ponaiarko- 
wania się i porzucenia nowo przyiętego fpo- 
lobu poltępowania, a zupełnie przeciwnego 
dawney przyiażni i włafnemu iego interes- 
fowi politycznemu; lecz ponieważ maiący te­
raz znaczenie w minifteryum fą przywiązani 
do Bonapartego i onemu życzliwi, upomnie­
nia przeto Monarchy moiego naymnieyszego 
wrażenia nie uczyniły. Gdy ten pierwfzy 
Tpofob był nadaremny, i nienależy iuź wąt­
pić, że widocznym ielt celem Bonapartego 
wprowadzić woyłko Francuzkic do Romelii, 
obiecuiąc Wielkiemu Sułtanowi Selimowi 
dopomodz w iego zamiarze zniesienia dawne­
go korpusu Janczarów i przywiedzenia do 
polłufzeńltwa każdego Muzułmana, któryby 
się nowemu porządkowi rzeczy fprzeciwiał; 
i gdy równie widoczną ielt rzeczą, że pra­
wdziwą chęcią tegoż Bonapartego ielt opa­
nowanie pańltwa Ottomańjkicgo zoltaiącego 
bez obrony, i zrobienia się także Cesarzem 
Wschodnim ; w takich okolicznościach wi­
dzi się Imperator Mofkiewjki przymuszonym 
do użycia iedynego fpofobu, który mu po- 
zolł*ię, ażęby uwolnił Wielkiego Sułtana z 
pod przewagi części minilteryum iego przy- 
chylney zupinie Banapartemu, a to dla za­
chowania dworu i kraiow Sułtana od nie- 
bęzpieczeńltwa (tania się łupem nieograni- 
czoney ambicyi Bonapartego i dla wdraża­
ni* Wysokiey Porcie potrzeby trzymania się

związku z Mojkwą i Anglią. A zatymuwia- 
i domia Imperator Jmć, że przeznapzył-dywi- 
i zyą woyjka fwoiego do wkroczenia do Mul- 

tan i na Wołoszczyznę, którey, gdy podług 
praw woiennych, wfzyftko będzie doitarcza- 
ne, i gdy zupełnego z [trony mieszkańców 
dozna bezpieczeńltwa, niedopuści się ona
nayrnaieyazego kroku nieprzyiacielfkiego i 
żadnego gwałtu. A ieźli Wielki Sułtan zło­
ży z urzędów Itronnikow Francuzkich pod- 
budzaiących go do złamania umów z Mojkwą; 
ieźli pozwolenie, zawarowane oltatnim tra­
ktatem przymierza, na mocy którego okrę­
ty Mojkiewfkie m <igą przechodzić przez ka­
nał K-onltantynopolitań/ki z woiennemi po­
trzebami na odnogę Wenecką, i nazad po­
wracać, będzie dotrzymane, i ieźli dla wy­
rugowania Francuzów z mieysc od nich za- 
iętych, lub które ieszcze zaiąe mogą, a mia«< 
nowicie do wyrugowania ich z Dalmacyi, 
weźmie się Wielki Sułtan wspólnie z nami, 
wtedy Imperator Jmć cofnie woyuko w gra­
nice pańltwa fwoiego, na co daie fwoie Iło­
wo Imperatoilkie. Póki tylko żaden czyn 
przeciwny przyiażni z wafzey [trony nie zay- 
dzie; dopóki waŁ Sułtan okazywać się bę­
dzie łatwym w zafpokoieniu zażaleń nafzych, 
a dalekim od poltępowania przychylnego 
nieprzyjaciołom nsfzym i od woiowania z 
Mofkalatni, przyrzekam i głośnó oświadczam, 
iż niedopufzczę się żadnego nieprzyiaciel- 
tkiego kroku w powiecie JW. Panu podle­
głym.— Długoby wyliczać potrzeba zażale­
nia nafze- przeciw Wysokiey. Porcie; teraz 
tyle tylko powiem, źe handel nafz doznał za­
wad w brew umówionym prawidłom. Pod­
dani Mofkięwscy zdzierani byli w całym pań- 
itwie Ottomańjkim od róźnychiego urzędni­
ków,, i uciążliwe opłaty od ich towarów wy­
bierano. Nayiaśnieyfze artykuły traktatu 
opacznie tłumaczono , a warunki , umiefzczo- 
ne w akcie tyczącym się Rzeczypospnlitey 
Siedmiowyspowey i kraiow dawniey Wene­
ckich na brzegach Albanii, nie zoltały wca­
le wykonanemi. Basza Janiny fprawił się 
wbrew traktatom, i okazał się niepolłufzny 
rozkazom Porty.— Gdy te wfzyItkie zażsle- 
nia nafze gruatuiąsię na świeżym nsfzym tra­
ktacie przymierza, obowiązaną więc ielt o- 
czywiscie Wysoka Porta zadofyć uczynić 
traktatowi dla zachowania pokoiu. Ze 
zaś Mofkwa pragnie iedynie przyjaźni, bez-? 
pieczeńłtwa i fpokóyności.obu pańftw, wfzy- 
liko może powrocie do dawnego llanu, ie- 
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żeli się M fUńte, cóm ^tiełoifK — 
Dau 20 Liitopada 18 6- “

(podpisano) Generał Mchelsoh dóvżodz- 
ca woylka Mofkiewjkiego do 
tych krain przeznaczonego.

Nro II.

Odpowiedź Pana Italińlkiego Pofta Mo- 
fklewfkiego.

„Mości Panie'. Przy Ranę mi od WPana 
nowiny tyle mię zadziwiały, ile JW. Reis- 
Effeudego. Nie wiem wcale do tych czas co 
zaszło, i iakie mogą bydż tego pobudki. Po­
winienem był odebrać gońca z wiadomością 
w tey mierze, a teoby mię oświecił, co mam 
odp awiedziee JW. Reis-Effendemu; lecz nie- 
fzczęściem nie nadbiegł do dziś dnia. Zwy- 
czayny nawet moy goniec iefzcze nie łtanął. 
Dwór moy nie pifał do mnie od dnia a6go 
Sierpnia, ponieważ ładzi, żem iuż z tey fto- 
licy wyiechał. Na podzątku dopiero Lilttt- 
pada dowiedział się, że iełzcze tu bawi^. 
Taka ieltrzetelna prawda. Profzę JW. Reis- 
Effendego,aby wierzył, żeniezmyślam. Mnie­
mam atoli, iż nadbiegnie goniec, ponieważ 
bydź nie może, aby mi moy Dwór nie rozka­
zał pomówić z Wysoką Portą względem te­
go, co się dzieie, iakażkolwiek może bydź 
przyczyna.. Nie mogę zaś uważać wniyścia 
woylka nafzego do Chocimia za krok nie- 
przyiaciellki, iako to z fpofobu obięcia tey 
twierdzy miarkuię. Apotym, nieprzyiacieł- 
Ikie kroki oznaczałyby woynę, którą gdyby 
moy Dwór myślał prowadzić z Portą, po­
przedziłoby wydanie iey z Itrony Dworu mo- 
iego. Wyfzlę dziś zaraz nadzwyczaynego 
gońca do dowodzcy woylka dla uwiadomienia 
go o tym, co mi Wysoka Porta przełożyła, 
i przyłączę w tey mierze uwagi moiń. Jefiem 
&c. Dnia ngo (i) Grudnia 1806. “

(podpisano) A. Italińjki,

Nro III.

Oświadczenie Pana Arbuthnota Pafta An- 
giellkiego na konferencyi dnia 22 Stycznia'.

» Lubo Wysoka Porta okazywała się cią­
gle z fkłonnością i parcyalnością dla Fran- 
cyi, odmieniła atoli zupełnie zasady Syfte- 
matu względnie sprzymierzeńców swoich od 
przyiazdu zwłaszcza do łtołicy Sułtańłkiey 
Generała Seba/tiani Poiła Francuzkiego. — 
Gdy ten Poseł podał wkrótce po przyieżdzie 

swoim notę abęyńihiąćą pi^ie pogróżki, 
należało było odelłać na powrot też notę, a 
podawcę iey zaraz Wypędzić; leci Porta i 
owfzem przyiąwfzy iak naylepróy to pismo, 
oświadczyła Mo/kwie, iż zabrania przychodu 
iey okrętom przez ciaśninę Dardaneljką. W 
interefsie potwierdzenia Woiewodow Woló- 
fkiego i Muhaiifkiego, ńs 1 eżało Porćie przy­
chylić się zaraz do zaniesionego w tey mie­
rze żądania; le‘cz opoźaiła się z zezwoleniem, 
bo ie dała dopiero w trzy tygodnie po po­
daniu wyraźnego żądania przez Pu Ra Mo- 
Piewfkiego, co dowiodło przewagi wpływu 
nabytey przez Dwór Francuzki. Z tego po­
wodu , Dwory Mofkiew/ki i Angielfki ułoży­
ły się i połtanowiły między sobą, aby iedcn 
z nich poflał lądem woytko do kraiu Muzuł- 
mańfkiego, a drugi flottę pod Itołicę Pańltwa 
Ottomańjkiego. Jeźli atoli Porta odnowi na­
tychmiast dawne przymierze z temi dwoma 
Dworami, i wypędzi Poiła francuzkiego z 
Itolicy Sułtańłkiey, zaraz woyna ultanie; ina- 
czey, nieuchronnie zerwana będzie przyiażń 
z Anglią. Zęby zaś ułożony iuż plan przy­
wiedzionym zoltał do Ikutku, oprócz elka- 
dry, która ftoi przy Tenedos, wyśle Dwór 
Angielki znaczną flottę, do którey się tsm- 
że Mo/kiew/ka przyłączy, i obie razem wniy- 
dą na ciaśninę Dardanel/ką. Jeżeli Wyso­
ka Porta odpowie sprzecznie na tę propo- 
zycyą,” podaiący ią każę zaraz kupcom An- 
giel/kim, znayduiącym się w kraiach Otto- 
mańfkich, powrócić do swoiey oyczyzny, a 
on sam pozoltanie tu ieszcze dla ponowienia 
tey propozycyi i pomówienia w tey mierze, 
gdy połączone siły morlkie obu dworow lia­
ną pod Itolicą Sułtań&ą. «

Nro IV.

Flota Pana Arbuthnota, Pofta Angiellkie- 
go, przeftana Porcie.

Na okręcie Eodymion ag Stycznia 1807-
» Gdy niźey podpisanemu nadzwyczayne- 

mu i pełnomocnemu Polłowi Angiel/hienia. 
odmówiono żądanego przezeń paszportu dla 
gońca, którego chciał wyftać z liliami do 
Rządu fwoiego, i dzisiay powtórnie odmó­
wiono go znowu, nie mógł iuż dłużey wie­
rzyć, aby się znaydował w kraiu chcącym 
utrzymać z Królem iego przyiacielłkie zwłąt- 
ki. Nie mógł także niźey podpisany dla tćy^ 
że s&mey przyczyny bawiąc tu, prowadzić 
daley rozpoczętych układów, z tym bezpie-
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mu to wpływowi musi Vice-Adair»ł Diićk- 
, viorth przypisać osnowę tego proiektu, któ* 
i ty Wysoka-Porta ża zasódę pokotu 
: gdyby na to nie miał uwagi, sądziłb;

ta chce szydzić z niego' podając mu taką za­
sadę układów, którąby możoa podać w ten 
czas tylko, gdyby Anglia i iey sprzymie­
rzeniec Car Mofkiew/ki doznali klęfk wóien- 
nych od oręża Wysokiey Porty, a zatym pto- 
aili o pokoy. Proiekt Poiła Angieljkiegar, 
podano Dragomanowi Porty dnia sago Lu­
tego i od którego nie ma wcale rząd Ankiet- 
fki chęci oditąpić, i żeby Yice-Admirał 
Duekworch dał Porcie widoczny dowod, żc 
to poiła nowi enie ielt nieodmienne, przesy • 
ła JW. 8eid-Halet~Effendemu kopią itrlłruk- 
cyi płożonych dis K ontr-Admirałai kawale- 

. ra Tomasza Louis, do których ten oficer 

. ściśleby się był fios-ował, gdyby z powodu 
wpływu- Brancuzkiego nie było Pańltwo Ot- 
tomań/kie tak dalece nieltety! zdyzorg&nizo- 
wj^ne, że JW. Seid-błalet-Ejfendi, iak to 
sam wyraził, musiał wynurzyć ukontento- 

. wanie s woie ztąd, iż żaden Pełnomocnik An- 
gielfki nieutdał się z nim n* brzeg. Doda tyl­
ko Vice-Admirał Duckwortb, iż Pan Arbu- 
chaac, Poseł Angielfbi, dał mu moc oświad­
czenia urzędównie Wysokiey Porcie, że po- 
seHlwo iego iuż się (kończyło. — Jeśliby zaś 
Wysoka Porta, Ikłoniona wypadkami wo- 
ieanemi, lub zrzuciwszy iarztno zagrani­
cznego wpływu, który ią teraz wiedzie do 
zguby, zażądała kiedy przychylić się do fpra- 
wiedliwycn i przyiacieilkich warunków, ia- 
kie Anglia w swoim i sprzymierzeńca swo- 

, iego imieniu pedała, niech pośle swóy lia- 
; tek pokoiowy, nawet wśród bitwy, a ten 
; iey krok i chęć układania się będą iak nay- 
' miley przyjęte. Góżkolwiekby Yice-Atmi- 

rał uczynił, nie będzie mógł dać nigdy do­
syć dowodow dla okazania, że Monarchę 
iego-iak naymocnśey obchodzi szczęśliwość 
W. Sułtana, i że nsdzwyczaynie boleć bę- 

i dzie, dowiedziawszy się. do jakiego nare- 
. ście ftanu doprowadziło Jego Suitańlką Mość 
' pofiępowanie niektórych poradników iego.
—‘ Zapewnia Vice Admirał JWgo Seid- ETa- 
let-Effendego o swoim wysokim dla niego 

; szacunku.— Dan tla okręcie Royal Georges 
i. dnia 26 Lutego 18 >7*

^podpisano) T. Duckworth, 
( Reszta w Dodatku )

DODATEK

czenftwem, bez którego nie masz wolności w 
układaniu się, i dla tego poltanowił prze­
nieść arę na fiottę Atigiel/ką lloiącą przy Te- 
nedos, gdzieby mógł znałeść bezpieczeństwo, 
którego mu tu odmawiaią. Dozna zaś iak 
naywiękfzego ukontentowania, ieźłi mu Wy­
soka Porta prześle odpowiedź na żądania 
podane przez niego na konferencyi dnia 2§ 
tego miesiąca, a odpowiedź taką, któraby 
mu powrócić znowu na swoie mieysce do­
zwoliła. Poczeka na nig niżey podpisany 
przez czas przyzwoity i nim wypadnie'udać 
się do [kutecznieyszych środkow końcem o- 
trzymaoia zadosye uczynienia za wyrządzo­
ne obelgi Królowi Angiel/kiemu i sprzymie­
rzeńcowi iego Carowi Mojhiewfkiemu ; lecz 
Wysoka Parta czuć powinna, iź ta odpo­
wiedź moźę bydź dana niezwłocznie, gdyż 
nie potrzeba nic więcey odpowiedzieć niżey 
podpisanemu, tylko tak, lub nie. — Uznał 
niżey podpisany za powinność zabrać z so­
bą, poddanych Angielskich tu miefzkaiących. 
Własności zaś ich i ięgo, tudzież sprzęty w 
pałacu Króla Angielfkiego oddaną się'pod 
opiekę Wysokiey Porty, za których całość, 
czyni niżpy podpisany; w niniejszej nocie, 
odpowiedzialną. Portę.— Zapewniając ni­
żey podpisany Perce e wysokim swoim dla 
niej szacunku , pragnie gorąco, aby tyle mo­
gła bydź mądrą, żeby Królowi Jmci Angiel­
skiemu i sprzymierzeńeowi iego Garowi Mo 
fkiewjkiemu podała zręczność odnowienia z 
nią przyiaźni. «

( podpisano ). Arbuthnot.

Nro V..

Nota Pice- Admirała Duckworth®.

»Vice-Admirał kawaler Jan Tomasz Dacb- 
worth odebrał notę dnia dzisiejszego prze- 
Raaą od JW. 8eid-Halet E^endego z pro- 
iektem do niey przyłączonym. Z tego, co 
JW. Seid-Halet E^endi wyraził, poznał ia- 
ano Vice-Admirał, iż Wysoka Porta po&a> 
dawszy władzę nad poddano mi swoiemi, nie 
ma iuż mocy oznaczenia tnieysca bezpieczne­
go na odprawienie konferencji. Zoaiąc Vf- 
ce-Admicał, iak szczery zawsze Monarcha 
iego miał szacunek dla Wgo Sułtana, nie 
może- się wttrzymae od wynurzenia serde­
cznego żalu, iż wpływ iednego zagraniczne- 
gp Miniltra takiey nabył mocy, że się mo­
że roa»s«?Mać W tak fatalnym spoaobie. Te--

podała; a 
7, iż Por-
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Inftrukcye dane Kontradmirałowi Kawa­
lerowi Tomaszowi Louis do układania się z 
Pełnomocnikiem Ottom a nikim.

» Kawaler Louis da do' zrozumienia , że, 
aby niesprawić rozjątrzenialepiśy będzie 
nic nie wspominać o tym, co świeżo zaszło; 
przemianie tylko w tey mierze na wybawie­
niu, iż niemożna było poiąe poftępk u Por­
ty \n\ycs, że nie okazała nigdy naymńiey- 
szego znaku,iakoby chciałtfukłsdaćsię,przez 
tak długi czas bawienia Pana Arbuthńota 
przy Tenedos. Musiała zaiłte Porta poznać 
wtedy, żó Anglicy brzydzili się nawet my­
ślą przyiścia do oltateczności; bo chociaż 
zupełnie pewnemi byli, iż nic w świecie nie 
zdoła im zatamować przechodu przez JDar- 
danelle, wszeFako Pan Arbutknot ciągle się 
fiarał o przyiacielfkie rozłtrzygnienie tego, 
co podług wyraźnego rozkazu Monarchy ie- 
go powinno było bydź moc^ oręża rozŁtrzy- 
gnione. — Po uczynieniu początkowych ir- 
wag, wybawi daley Kawaler Louis mówiąc, 
iż ieźli Wysoka Porta pragnie fzcźerze oftać 
się w pokoiu i przyjaźni z Anglią i Mojkwą, 
rozpoczęty układ nie może doznawać prze­
szkody od żadney iłtotney trudności. Od- 
dawna P. Arbuthnot uwiadomi! Portę o wła­
ściwym brzmieniu inłtrukcyi fwoich, i prze­
czytał iey na ow czas liii urzędowy, który 
od Miniltrow Krółewlkich odebrał. Odno­
wiono potyra też ialtrukcye , a zatym nie 
inogl był żadnym fposobem w niczym odflą- 
pić od tego czego mu żądać nakazano. 
Niech się więc Porta pomisrkuie, która z 
dwochltron (Anglia czy Krancya) większego 
zaufania godna, i która z nich może wigcey 
zaszkodzić lub pomodz według okoliczno­
ści, iakie mogą wyniknąć. Jeżeli Francy a 
od początku rewolueyi zafiużyh poltępowa- 
niem twoim n« przyjaźń Party i na uśpienia 

iey podeyrzeń, wybór między bronami mógł­
by fpfawić nie małey wagi wątpliwość; lecz 
ńiezapuszczaiąc się tak daleko w rozbiór nad 
tyrń, można powiedzieć, iż wiarołombwo 
Prancyi we wszelkich iey Rosunkach z tym 
kraiem, iako też innemi, poźriaią nieochy- 
baie wszyscy, i ći nawet, którzy teraz z rot- 
maitych pobudek są iey przychylni. Zafis- 
nowiwszy się bezbronnie nad iey poftępo- 
wiuićm, wypada powziąć o nim ićdnoRay- 
ne zdanie. — Co się tycze Anglii i Mófkwy, 
śmiało niożna twierdzić przeciwnie. Poznała 
Wysoka Porta Anglią z famych tylko dziel­
nych iey usiłowań , a zawsze zadziwiającą 
pomyślnością uwieńczonych, w przyłożeniu 
się do iey Fzczęśliwości. Takież było póltę- 
powanie Pio/Awy od.wfląpienia na t/on tera- 
źnieyszego Cara, aż póki Porta nie wydała 
się z fkłonnośćią tak dalece nicprzyiaciellką, 
iż baczność, którą taż Mojkwa musiała mieć 
na własne fwoie bezpieczeńftwo, zniewoliła 
ią do użycia środkow, które się na zapale­
niu woyny między nią, a Pańltwem Otto- 
mańfkim, (kończyły. JednakżeMo/kwa równie 
gorąco iak Anglia pragnie ze pomnieć tego, 
co aię ftało, i ieft gotową do odnowienia 
wSzyfikich Twoich umów zPortą, tak i pod 
takiemi warunkami, aby się iak naymo- 
ćniey przekonano, że honor Pańftwa Otto- 
niań/ki eg o ieFt zawsze dwóch tych mocaritw 
celem. Co do zapytania , które 2 dwóch 
ftron ma więcey Tpośobow fzkoazouia Wy­
sokie? Porcie, albo w innych Rowach , czyr 
K Prancya może iey zadać fatalny cios, lub 
też w przypadku fmutney konieczności, An­
glia lubRossy a? Rozwiązań je tego zapyta­
nia zoRawić należy famymże Minifticm Ot- 
tornańlkim , a zatym do ńich należy wie­
dzieć, iak sobie w tey mierze poftąpić m«- 
ią. Dawno iu? Generał Seba/tiani powiem
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,___ , „ l- ' Odpokszaęia się flotty Angielfkiey pod Kon.
ie zniszczonym zoltało, iż liczne koltfmny fłańtynopolem, wrdziano tego Polis krząta.

’ ’ 1 "" ‘ ■ ią^ego, sa^toa ht^gu około sypania bateryi
i Óopomag^iąc^gfe Rządowi Tureckiemu we 

...wszelkich środkach obrony, iakich użyć za 
'rzecz przyzwoitą sądził. Niepodobna więc, 
aby w takich okolicznościach cdi z podanych 
warunków .mogło bydź odciętym, « nawet 
przypuścić na myśl nie można , aby Poseł

3ziałPorcie, że woylko Mofkiewfkie zMpfił'
nie -____
Francuzkie posunęły się Udko ku J)iie- 
ftrowi, i iednym Iłowem, że cały itały ląd 
Europeyfki, nie wyłączając Mofkwy i Tur-, 
^yi, od łatki iego Pana zależy. Gdyby tb' 
wfzykko było prawdą, woyłko Mofkiewjkie 
jj, >Poł o szczytnie i w Mdltanach byłoby 
między dwoma ogniami., a zatym powi&ao- 
by się było poddać oddawna ; a ponieważ 
to wcale nie'nałtąpiło, więc MiniUrowie*a- 
wet Perty , chociażby też niemieli żadne­
go innego sposobu dowiedzenia kię, po­
winni byli domyśleć się, że im Poseł Fran­
cuzki ani Iłowa prawdy,nie powiedział. An- 
gliazaśtna przed oczyma^linilt-ow Ottomań- 
yhich. siły zdolne do uderzenia lub bronienia. 
Mieszkając Pan Arbuthnot tyle czasu w 
Konftantynopolu poznał, iż każdy Tur­
czyn, (tary czy młody i wszyscy cudzoziem­
cy wierzyli w niemożność przayśęia przez 
ciaśaine jbardanel/ką; dla tego usilo\vał prze­
konać Portę, że t > mniemanie ielt mylne.— 
Nie ielt teraz myślą Anglików, lUaszyć i od­
grażać się , lecą co iuż uczynili może dać 
poznać, coby mogli uczynić, gdyby potrze­
ba wymagała. Przypuściwszy nawet, iż ani’ 
razu nie wyłtrzelonoby do okrętow, i że ani 
iedney racy palney nie wpuszczonoby do 
ftolicy, oczywiltą ielt rzeczą, iż tak ogro­
mna iey ludność przywiedzionąby zołtała 
•wkrótce do wielkiego n-iedoltatku przez zu­
pełne zamknięcie żeglugi po za Dardanella- 
mi i na morzu Marmora. Przypomniawszy 
zaś sobie Miniftrowie Porty, iż wszyltkie 
morlkie części Pańftwa Ottomańjkiego dolta- 
łyby się zaraz w moc Anglii z powodu wyż­
szości iey sił na morzu, muszą koniecznie 
uczuć, iż przychyleniem się na Itronę Fran- 
cyi i wspólnym z nią działaniem rozltrzyguę- 
liby po wyższe zapytanie na zgubę własnego 
ich kraiu. — Aby więc przyltąpić do nayifto- 
tnieyszych punktów, układu, oświadczy ka- 
waler Louis,żę inltrukcye, które odebrał, nic
mu spuścić z osnowy proiektu, podanego dnia 
sago t. m. Dragomanowi Porty niedozwalaią. 
leźliby więc Portachciała mieć Anglią i Mo- 
/^węprzyiaciołkami, potrzeba, ażeby do poda­
nych warunków przy Itąpiła intoto (w całości). 
Kiedy wysyłano z Anglii inltrukcye przepi­
sujące Panu Arbuthnotowi zaniesienie tych 
Żądań, nie łpodziewano się bynaymniey, aby 
Poseł Francuzki był wybrany za naczelnego 
Dyrektora woylkowych działań u Turków.

Francuzki i Poseł A ngiel/ki raogliodtąd znay- 
dowAĆ &ię ra-zum w Kanftantynopolu. Dla 
okazania atoli, iak mocno rząd Angielfki, i 
ci, którym wykonanie rozkazów iego ielt 
porućzone, pragną, żeby Porta nie była na­
bawiona kłopotu z powodu nagiego i przy- 
muszonego odprawienia zagranicznego Mi- 
niltra, przyftaie chętnie Pan Arbuthnot, lu­
bo to ind w brew inltrukcyom iego, ażeby 
odiazd Pana Seba/tiani nie wchodził w pu­
bliczną umowę, któraby się teraz zawarła, 
lecz żeby przywiedzenie do Ikutku tegoż od­
jazdu zoftawione było wyrokowi Ouoniań- 
Jkicb Miniftrow.— Jeżeli przeto Porta chce 
zaraz podpisać umowę zawierającą warunki 
podano iey dnia aago , i oprócz tego ar­
tykuł ściśle konfidencyonalny i sekretny, 
maiący za cel pewne oddalenie Pana óeóa- 
fliani, ultaną natychmiałt wszelkie środki 
nieprzyiacielłkie ze Itrony Anglii, i Sułtan 
w takim Itopniu doznawać będzie przyiaźni 
Króla Angieljkiego, iak gdy by żadne poró­
żnienie między obiema narodami nie zaszło."

Zsgaienie Dyrektora Sprawiedliwości W, 
Izbach sądowych.

Szanowni Męiowie!
„Wezwani ielteście, Sędziowie! do nay- 

delikatnieyszego w porządku fpsłeczeńłtwa 
urzędowania. Odbieracie powierzoną w rę­
ce wafze dobroczynną wagę, na którey tro- 
Ikliwym utrzymywaniu, porządek ten ifto- 
tnie polega.— Nigdy rządcza władza nie- 
miała większey potrzeby ostrożnego połtę- 
powania w wyborze osób na Sgdziowlkie 
mieysca , nigdy ważnieyfze okoliczności nie- 
otaczały wchodzących w~ te obowiązki Sę­
dziów.— Jeżeli w teraźnieyfzym zbiegu rze­
czy, wfzyltko prowadzi was do wielkich u- 
wag, które wzuoaie powinny dufzę; iedy na- 
wzaiem wfzyltko zwraca ku wam natężone 
oczekiwania ludu, który tylko pod warowną 
frraw tarczą używać może bezpieczeńltwa, 
iczgścia, i fwobody domowey. — Niemiała
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I raz rodzaie. broni, śfedzi oną. tjoJŁIi wie. dp- 

! łtępnieyszey | lirony swego Idziego. Tu 
j muiey zbronne śumtiienie, wltgpnym rpzbra-, 
■ ia napadem; tam umyli mniey oltrożny przez 
i wykrętne podchwycą rozumowania; gdzie- 
jndziey famę nawet uczucia na swoią itrong 

। uymuiąc, walczy z pomocą ich na przeciw 
jasnym przeświadczeniom. Trzeba tu wy- 
trzymśłey odwagi, trzeba nięzraźoney pil­
ności. w, rozltrząi^niu fporow i dowodow;

' trzeba wielkiey siły moralney, żeby nieuledz 
pud zamachami chytrości i okazać się pra­
wdziwym. Sędzią, to ięIł, wiernym i niefka- 
żytelnym organem prawa.— To właśnie zaj­
mowało całą baczność Kommifsyi Rządzącey 
w ten czas, gdy liano wiła o waszym wybo­
rze, Szanowni Mężowie!— Ucauie Polak 
fprawi-edliwą chlubę, gdy pomiędzy wami 
znaydzie Obywateli, których całe publiczne 
życie fłpi za naypewnieyfzą rękoymią pra­
wego nadal urzędowania, a rażeni i za dziel­
ny wzór dla tych, co wltępuiąc dopiero w 
publiczną poflugę, niosą tam z fobą nabyta 
zdolności i chęć odpowiedzenia zaufaniu 
Rząd,u.— Niezaniedbane są żadne z wiado­
mych w prawodawstwie środków dla wzaie- 
mnego zbliżenia Iłron i ułatwiania pomię­
dzy niemi przyiemnych porozumień, przez 
które uprząta się część znacz.na procefsow 
lądowych: mniey rozmyślna Ikwapliwośź 
znaydzie zawady, które one wltrzymuią na 
moment i zniewalaią dionamyflu; ale (koro 
zaradcze środki wyczerpanemi zoltaią, a llro- 

i na obłąkana niezrozemie powodów ferca i 
rozumu, aby sama siebie osądzić zdołała, na 
ów czas do was iuż, Sędziowie, należy dać iey 
poznać bezwzględną i nic przemienną wolą 
prawa.— Uspfłwiedfi^^P zapewne w ca- 
łey zupełności wybór, przez który podana 
wam fgofobność ufzczęśKwiaiąca, że może­
cie W tey waźney chwili odaylkanego życia 
oycźyzny, wrócić dla niey, i ultalić potę­
gę praw i panowanie Rufzności, a uprząta­
jąc to wfzyitko coełłabia i rozrywa związ­
ki wzaienney zgody i przy wiązią nia między, 
Rodakami, założyć na Poljkięy bierni węgiel­
ny kamień pod wiekuiftą ludzkości świąty­
nią.— Tak święty zamiar obowjązkow wa­
szych wart ieft bez wątpienia,, ąby im każdy 
z was całą siłę duszy fwożey pąświęci^yylzel- 
kie urzgdcLwania dążą mę,iey lub 
ulepszenia i uświetnienia bytu ogólnego oy- 
czyzny.- pielęgni^eęje pierwotny iego 
aarod. Wy Hrzeżecie, by pomyślność kra?- 

(3)

prz-moc żadnego środka da uTpriwieHliwie­
cie poliryczaoygtabirźy, m^siała udawać się 
do kłamliwych połwarzy, i czernić nafz na­
ród. W smutnej Epoce przerwanego bytu 
ojczyzny* wr&śreliŚMe waszą ?iemig. okrytą 
tłumem kilku tysięcy obcych,1, ęo w; prawni­
czym fze.FH>ierltwie kukać mdsieli chicha; a 
tym famymimn-żyć chytrepotwarzegłulząc, 
że dopiero ża ich przybyciem, fprawie- 
dliwość ultałóuą zoliała wp nafzey krai­
nie.—- Gorszące ich majątki w tak krótkim 
zebrane czasie, Prowincya cała zalana pro- 
cefsami, gmachy publiczne zaledwie iuż wy- 
liarczaiące ogromnym fiosom papierów w 
tey dwuualtoletniey przerwie nagronsadźo- 
nych, otworzone polemniey uczciwym, któ­
rzy zaczęli upatrywać łatwieyfze nabytku 
fpofoby w prawniczym nagabywaniu Obywa- 
telow nieznai-ących języka i formy naezućo- 
nego fobie prawodawltwa, Ilużą za naylepfzy 
dowod przeóiw chytremu kłamftwu; a zapał 
powfzeciiny i jednomyślna woła Polakaw, 
którzy niosą wszyitko w ofierze aby wydo­
byli się z pod jarzma mniemanych dobro­
czyńców, liaie tu za nay wymownieyfzą od­
powiedź.— Ale niedofyć ielt na takswey od 
powiedzi. Naród o® tyle świetnych kart liczy 
w fwoaey hiltoryi, Naród co ducha ftaroży- 
tnych praw fwoich, może śmiało • każdemu 
wiekowi i ludowi przed/ławisćsdo porówny 
wania, zwracać musi tj mfamym zazdrośniey- 
fzą niejako bscżoość obcych na wfzelkie zia- 
wilka nowego bytu, do którego w Ekrzeszonym 
zoftał pod rękojmią mądrości i potęgi NA­
POLEONA Wielkiego. Tu zrozumiecie ła­
two Sędziowie, ile po was wymaga dofioy- 
ne położenie walie, przez które, w znako­
mitej a nay drożfzey części, fiaiecie się po­
wiernikami narodowego honoru.— Bracia 
nasi i Rycerze dowodzą iuż przeciw nieprzy- 
iaciołbm oyczyZny,'że fą nieodrodnym ple­
mieniem owych walecznych nsddsiadow, któ­
rych żyeie należy de dzieiow wielkości i fia- 
wy. Ten przykład ielt wymownym dla was 
wezwaniem Sędziowie— On po was wyma­
ga byście dowodzili urzędowaniem waszym, 
że ten Naród walecznych, ieft razem Naro­
dem wiefkomyślnych, i zapragnie na waro- 
wnny poftawie praw i fprewiedliwości, ufta- 
łić byt fwoy polity czny, a z nim prawdziwą 
fzczęśłiwośe raiefżkańcow.— Stoicie i wy na 
placu boiu, macie niebezpiecznych i 'zwo­
dniczych nieprzyiaeioł do pokonywania. 
Czuwaiąca nieprawość wynayduie npw-e ca
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iowa zatrutą oiezoRałt w ifiotnych fwych 
żywiołach. Dla tego cnotliwych lędziow bli- 
żey otacza błogoftawieńltwo ludu, tak iak 
niefprawiedliwych , najpierwe.y dosięgaj 
srforzeczenia iego.— Od was Camych zależy 
uniknąć tych tu, a zaRużyć ns pierwfze. Do- 
każecie tego, jeżeli w ciągu waszego urzę­
dowania źblednieią przewrotni, a fama tyl­
ko niewinność wznosić zacznie ośmielone 
pzoło: dokażecie tego, &oro sierota, proRa, 
czek i ubogi, zarówno używać będą opinki 
dobroczynnej ultaw; a w kaźdjnn ultroniu 
mieszkaniec pofwey dzienney pracy [poczute 
ż zaufaniem, przeświadczony, że własność i 
cała dola iego, znayduiesię pod Itraźa czu­
wających, a żadnemu uwiedzeniu niedofię- 
pnycn pialtunow prawa.— Podobnemi prze­
jęci uwagami, do których was prowadzić po­
winny zamiat'}’ urzędowania , czas i wielkie 
iego wypadki, przylłępuycie, Sędziowie, do 
pełnienia ważnych obowiązków. Nieprze- 
pominaycie nigdy, że każdy krok wasz ma 
pieźliczonych świadków, którzy go notuią 
w xiędze pamięci...; Ze baczny Rząd niewy- 
puszcza nigdy z rąk Twoich niezmiennej wa­
gi, podtug krórey oceniać winien zafługi i 
przeRępRwa urzędujących; że wreście pra­
wo zawiesza iuż nad wami w miarę poUępo- 
wania waszego, ową nieuchronną przyszłość 
padgrody lub hańbiącey kary. “

Zgodno z Protokołem:
Antoni Łabęcki, Sekt: Dyr: Spr: 

; JW. Dyrektor Sprawiedliwości podaie do 
wiadomości publiczney nominacją naltępu- 
iących urzędników :

DEPARTAMENT WARSZAWSKI. 
Sąd Ziemiań/ki.

Warszawa.

Swieszew/ki. dawny Sędzia Poljki. Qyrzyń- 
fki, dawny Sędzia. Jozef Prażmowjki Kastle- 
lanie. Brzozowfki. dotąd Jufłitz-Rath.

Komornicy) U/irzycki, Jap. Burakawflu.
Sąd Ziemiańfici Łowicki.

Leszczyńfki, Chorąży i Generał Powfłania. 
Plichta. dawny Sędzia. Grunwald, dotąd 
Juftitz Rath. Tomasz Byśzewfki.

Korpornicy.) Kasper Rutkow/ki. Paweł Bo­
jki , byWszy Sędzią, na Wołyniu.

Pisarz Aktowy w Łęczycy, Leo Strzałko- 
w/ki.

Pisarz Aktowy w Rawie; Bonifacy Gro* 
tdwfki. ’ J

DEPARTAMENT POZNAŃSKI.
Sądy Ziemiań/kie. 
i J* jp z jr A M.

Kalksztein z Mieleszyna. Drzewiecki z 
Bedąar. Jozef Szczaniecki. Kunicki, prze- 
szłey Regencyi Assessor, na Pisarza.

Komornicy) Dzierżaw/ki, bywszy Refe­
rendarz. Zaborowfai.
-si < sir Kością n.

Maciey Chłapow/ki. Kaczorowjki z Goście- 
szyna. AntoniSzczaniecki. Paschalis Rado- 
lińflf na Pisarza.

Komornicy) Chrzań (ki. La/kewjki, Regent.
I W R O ę Ł A W-Ł z.

Sokołow/ki, Sędzia. Xiądz JeziorJki. Mi- 
lew&i. Adam Łubieńfki.

Komornicy) Kosiń/ki. Tokarfti.
G v i z z v o.

Pisarz. Aktowy Ziemiańlki, Xawery Jasiń- 
Jki, Łomornik Gnieźn/eń/ki.

Międzyrzec.
Pisarz Aktowy Ziemiańlki, Win; Topińfki. 

DEPARTAMENT KALISKI.
Sądy 7jtemiaji/k<.e.

Kalisz,
Czernik. Okol Micz. Nepomącen Sokolni- 

cki. Ignacy Wygannwjki„na Pisarza.
Komornicy) Maryan Miajkowjki. Stani- 

ftaw Parczewjki.
ńPs f i O 'T R A O W,

Suchecki. Glszewfk'. Siemiń/ktbywszy Pą^ 
seł. ALexander Ordęga, na Pisarza.

Komornicy) Górecki. Leną Kaczkowski.
- Częstochowa.

Stanifław Męciójki. StefanWalewfki. Zą- 
leszów/ki. Topollki.

Komornicy) Truszkowjki. Sobecki.
Pisarze Ziemiańscy Aktowi.

Wieluń.
Kasper Karśnicki.

Sieradz.
Antoni Paparona P/lrokońfki.

DEPARTAMENT PŁOCKI.
. Sąd Ziemiąti/ki w Lipnie.

Sędziowie) Jan Nasarzewjkt z Nowogród­
ka. Paweł Paprocki. Lpdwik Borzewfłti. Ale- 
xander RościszewJki. Pisarz,

Komornicy) FranciszekZ,ałęski. Wojnicki, 
Sąd Zifimiań/ki w Płońfku.

Sędziowie) Ląrowjki z Grudufta. Antoni 
Grzybow/ki. Jan Zbierpchow/ki. Ofia^zewjhi. 
dawny fa(łitz-Rath.

Komornicy) Staniftaw Sędzimir. Ignacy 
I\lłodziąnow(hi.



Sąd Ziemiańjki w Pułtusku.
Sędziowie) Michał Gniewosz. Stanifiaw 

SI a/AL Bartłomiey ^amińfd, Jan Kijew/ki.
Komornicy) Jozef Czaplicki. Jan Dębiń­

ski , by wszy Referendarz.
Pisarz Aktowy w Mławie, Jozef O/trawfki 

z Kamienicy.
Pis^trzAktawy w Ofirołęce, Tomasz KI i chi.
Zgodne z -oryginałem:

n toni .Łabęcki, S ekr: Dy r: S p u
W Imieniu Kr mmifsyi Rządzącey Załtępca 

-Skarby.— Stosownie do uchwały Kommifsyi 
dłządząney pod dniem 4tym Marca wydaney, 
wiadomo czynię komu o tym wiedzieć nale- 

tźy, iż Loterys kratowa liczbowa Geńueńfką 
zwana za Rządu Polfie go ufłanowiona, i 
na oliatku za bywfzego Rządu P rajki ego kon- 
tycuosMM, wediug układu tey gry przez 
JK om mi Dy ą,S karb u Koronnego pod dniem 26 
-Maja 1787 ogłoszonego, regularnie trzy razy 
co miesiąc w dni przez osobne doniesienia 
-oznaczone ciągnioną będzie w Warszawie, 
w Pałacu Rządowym, w przytomności osoh 
wiary godnych , odemnie dłątey solennośei, 
Ala bezpieczeństwa grających i Skarbu De- 
Jegowanych, do przyjmowania ILawki na grę 
Loteryi wyznaczeni są w Warszawie i po 
.miafiaoh pryucypalnieyszych Kollektorowie. 
Czynię zapewnienie-dla grających, iż każdy 

-JJilet wygrywający zgodny z Prctokułami o- 
jryginałnemi kollektór&iemi przed ciągnie­
niem Loteryi, przez osoby do tego umoco­
wane opieczętowanemi, i w Archiwum zsm- 
kniętemi, naypoźniey w dwadzieścia cztery 
godzin po ciągnieniu Loteryi w Warszawie, 
a po kraiu po przyiściu Poczty, rzetelnie i 
iftotnie zapłaconym ze Ikarbu publicznego 
będzie, za odtrąceniem pięć procentu od 
wygraney £ummy, przewyższaiącey złotych 
dwieście, na rzecz Kollektora, a to w nad- 
grodę za iego pracę. Każdy graiący w Ło- - 
Eeryą dopilnować powinien, aby Bilet na 
dławione przez niego numera onenau dany, 
agodny był z KollektorŁiemi protokułami, 
a to dla uniknienia zatrudnień i szkody z 
myłki wyniknąć Eiogącey; na pierwsze cią­
gnienie Loteryi wyznaczam dzień 20 Kwie­
tnia o godzinie rotey z rana, a naltępne cią­
gnienia na biletach Loteryi oznaczone będą. 
— Działo się w Warszawie dnia 10 Kwie­
tnia 1807 roku. Breza, ZaffępcaDyrekto-

1'L^S.) ra Skarbu.
J. Zembrzu/ki, Szef Wy­

działu P. N,

W Imieniu Kommifsyi Rządzącey.— Izbi 
Adminiłtracyi publiczney Departamentu 
W arsżaw/kiegd, w Ikutkurez ducyi J W. Dy­
rektora Zallępcy Skarbu w dniu 24 Marca 
roku bieżącego ódebraney, uwiadomią w lży­
li kich Pensycnaryuszow, przez -Rząd Pru/ki 
opłacanych, aby ci, którzy w mieście War­
szawie mieszkają, doMagUtrału mieyscowe^ 
go, a zaś którzy w Powiatach się zoayduią, 
do Izb wykonawczych udali się po zaświad­
czenia, Itosowne do myśli obwieszczenia J-W. 
Dyrektora Zaltępcy Skarbu, pod dniem ig 
Marca wydanego, a w Numerze 23 Gazet 
Warszaw/kich umieszczonego. Takowemi 
dopiero zaświadczeniami opatrzeni, 1’tawią 
się przed Deputowanym do tego Asaessorem 
Walewjkim, który do przyjmowania rzeczo­
nych Legitymacyi, codziennie protokuł o- 
twarty trzymać będzie w Kanceilaryi Izby 
Adminiftracyiney, z rana odgodzinyto. Pen- 
syonaryusze, którzy do 4 Maja r. b. przed wyp­
rażonym Deputowanym nieltawią się osobi­
ście, lub zaświadczeń swoich do Izb wyko­
nawczych przez pocztę do Izby Adminifira- 
cyiney Departamentu Warszaw/ki ego ni-e- 
przeszlą, utracą prawą do twoich Pensyi. — 
Działo.się w Warszawie na fefsyi w Pałacu 
Rządowym dnia »5 Marca i8$7-

Tad: Dembowfki, Prezes. 
Leszczyn fki', Sekretarz Gen: 
Fr: Malinow/ki, 8:Tkr:W. S. K.

W Imieniu Kommissyi ILądzącey, Izba 
Edukacyi publiczney.— Trzymając się pra­
wideł od dawna przyjętych względem Eme­
rytów dożywotnie pensye maiących, niniey- 
sze urządzenie do wiadomości podaie.— 1) 
Dawni Profefsorowie i Emeryci, którzy o- 
trzymali wyznaczone dla siebie pensye, ie- 
żełi posiadaią beneficjum lub otrzymali u- 
rząd iakówy, którego przychód wyrównywa 
lub przenosi ilość pensyi, przeto tey pensyi 
emerytalney sobie naznaczoney odbierać 
nie maią.— 2) Jeżeli przychód otrzymanego 
urzędu łub beneficjum nie dochodzi ilości 
pensyi, tyle dopłacane mieć będą, ile do do­
pełnienia pensyi emerytalney zoftaie.— 3) 
W przypadku utraty beneficium lub złożenia 
urzędu, Emeryt wraca się do swoiey doży­
wotni ey zaflużoney pensyi.— Dan w Wag- 
szawie dnia 5 miesiąca Kwietnia 1807 roku.

Magiłtrat Policyi miaita Warszawy, zwa­
li JW. Dyrektora Policyi kraiowey, upowM- 
żnioney uchwałą Kommissyi Rządzącej, po- 
daie do powsaechney yjiaaotuo&ci, że ulta-
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ścigano 8 mil (Francuzkichy. Spoitrzeglszy 
zaś, iż Francuzi żadnego więccy porusze­
nia nieuczynili, i mniemając, że to była tyl­
ko przednia itraż, która się od Regimentów 
fwoich oddaliła, zbliżyły się dwa R^gimen- 
ta Mofkiewjkie greuadyerow, i w nocy po­
szły ku Itanowilku Zinten. Piędziesiąty;,Rg- 
giment przywitał ie bagnetem; toż famo-u- 
czyniły Regimenta 27my i 3gty. W tey ma- 
łey utarczce utracili Mojkale blilko 1,000 lu­
dzi w rannych, zabitych i ieńcach. — Gdy 
się tym fposi bem od poruszeń nieprzyjaciel- 
Ikich ubespieczono , powróciło woylko na 
leże fwoie. — Dowiedziawszy się Xiąże Berg- 
Jki, iżkorpus iazdy nieprzyjaciclłkiey uda! się 
ku Wittenbergowizalecił Xięciu Borghese, 
ażeby nań w tym mieście uderzył; iakoż na 
czele regimentu fwoiego uderzył na ośm fzwa- 
dronow Mofkiew fkich , odparł ie, i do zupeł- 

■ nego nieładu przywiódł; zabr-d blilk > łtu ień- 
■ cow, pomiędzy któremi znayduie się 3 Kapi- 
I tanów i 8 innych officerów.— Gdańjk zupeł- 
' nie opasany, i rozpoczęto robotę okołoszań- 
■ cow, końcem szturmowania do tey twierdzy. “ 
i Wyszła tu na widok publiczny Oda w Ję­

zyku Hebray/kim. z wykładem cbok Brancu- 
/kim, którey tytuł: Oda ku czci Cesarza Fran­
cuzów Króla Wielkiego NAPOLEONA W, 
którego Przedwieczny wy brał na zniszczenie 
zbrodni, a zaprowadzenie panowania cnoty 
na ziemi, i który z wysokości tronu swoiego 
weyrzał ła/kawie na rozproszonego Izraela 
dla wydobycia go z upodlenia, i wzniecenia 
nadziei w Jtrapioney dusty iego. — Przez 
Izraelitów mieszkaiącyah w Warszawie, któ­
rym Naywyźszy pozw lii oglądać oblicze 
wspaniałomyślnego ich dobroczyńcy.

Oto są niektóre z niey wyiątkiz
» Wielki INAPOLEOiNIE! Ty, który iefteś 

namaszczonym Cherubinem, ażebyś był tar­
czą i wsparcieml Ty, którego Bóg zełłał na 
elło4żenie losurodzaiu ludzkiego! Ty, któ­
rego Prorocy widzieli zltępuiącego w obło­
kach, abyś nad wszyftkiemi iudarąi pano­
wał, Synowie tylko Boscy mogą wielbić ła~ 
[kawość twoię i cudowne czyny twoie, bo 
głos ludzki ielt bardzo zsflaby i niedostate­
czny. — Ciebie to Prorocy opiewali, Ciebie 
święte proroctwa oznaczały, a nie tych nie — 
ftalych Greków, ani tych dumnych Rzymian, 
którzy ohydnym iarzmem swoim tłoczyli na­
rody.— Ultała dynaliya Pepina, którego syu 
uczynił się nieśmiertelnym przez cywiliza­
cją Francyi\ ale twóy tron, JjAPOLŻOJNIE,

■owioną ieft fk.’adka nadzwyczayna, podług 
którey fporządzona zoltała Tabella wzglę- . 
dnie każdego domu, którą Tabellę do exa- : 
kcyi podaną, każdy właściciel w kassie eko- , 
aomiotney Mieylkiey widzieć może, i tako­
wą opłatę Ikładkową za kwitem teyże kassy 
naydaley do igo miesiąca Maja r. b. unika­
jąc nieprzyjemnych dla siebie ikutkow;, zło- ‘ 
gyć winien. Ta (kładka wynika znieuchron- ■ 
nych potrzeb, z czego obywatele będą mie­
li w czasie Twym usprawiedliwienie. Po ger- ; 
liwości doznaney wątpić nie można, że nikt 
nie omieszka pośpieszyć z tąż łkładką, do­
bro obywatelow za ceł iedyny naaiącą. — 
Dan w W arszawie dnia 7 Kwietnia 1807,

Staniftaw Węgrzeck. Vice-Prezydent. 
OFIARA.

JW. Joachim Moszyń/ki złożył w general- 
ney kassie tnteyszey 12 czer: złot: wzlocie, 
a w monecie drobney, 188 złotych, dane na 
jego ręce od pewney osoby.

-- ■ 11 ■z^ooo^oo ......
— Sześćdziesiąty piąty bulle ty n Wielkiego 

Woyjka, wydany wOfterode, dnia 10 Mar­
ca. — „Woylko Itoi po za Passa^ge; Xią- 
źe Ponte- Corvo w Preu-ssisch Holland i w 
Braunsbergu; Marszalek Souli, w Lieb/fadt 
i Mohrungen 1 Marszałek Hey, w Gurfiadt; 
Marszalek Dawauft, w Allen/tein, Hehen. y 
fiein i Deppent Głowna kwatera znayduie 
się w O/ierode. Korpus obserwacyiny Pol- 
fki pod dowództwem Generała Zaiączka Itoi 
w Neidenburgu; Korpus Marszalka Lefeb- 
vre, przed Gdańskiem; Piąty korpus nad rze­
ką Omulew, dywizya Bawarczykow, pod fpr>- 
wą Królewien Bawarskiego, znayduie się w 
Warszawie; Korpus Xiążęeia Hieronima ielt 
w Slą/ku; Ósmy korpus ma obserwacyą W 
Pomeranii Szwedzkiey.—Rozwalaią twierdze 
Wrocław, Szwidnicę i Brzeg. — Generał 
Rapp, Generał-Adjutant Cefarlki, ieił Guber­
natorem w Toruniu. ■— Stawiaią molty na 
Wiśle., pod Kwidzynem i Tczewem.— Gdy 
dnia 1 Marca odebrano wiadomość , iż nie- i 
przyjaciel, przefiraszony llanowilkami woy- i 
łka naszego , pokazał forpoczty fwoie nad 
całym prawym brzegiem Passargi. rozkazał 
więc Cesarz Marszałkom Soult i Ney, aże- 
by nieiekie rozpoznanie przedsięwzięli, koń­
cem, odparcia nieprzyjaciela. Marszałek Ney ' 
pofzedł ku GutStadt, MarfzałekóozrZrprzepra- 
wił się przez Pafsargę w Wormditt. Ruszył 

.się zaraz całkowicie nieprzyjaciel, i cofnął do 
Królewca. busze iego, spieszno uciekaiące^
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trwać będzie od pokolenia -do pokolenia, bo 
Nay wyższy położył kamień węgielny, aby go 
wiecznie podpierał.,... Machiny woienne są 
przed tobą iak źdźbła , a raocnieyszy od Sam- 
sona, obalasz mury i rozsypuję się przed 
to^ą wały. Ten, który cię obraża, czyni 
krzywdę duszy swpiey; wszyscy nienawidzą­
cy cię, śmierć miłuią. Ci, którzy się obu­
rzają przeciw tobie,- będą zawRydzeni i w 
proch obróceni, a ludzie, wchodzący z tobą 
w spor, zginą. Narody wzbraniające się 
oddać hołd chwale twoiey będą wytępione. 
Nikt tobie nie wytrzyma. — Ten, który 
śmiał powitać przeciw tobie, iuż go niemafz. 
URał blalk iego i obaliłeś tron iego. — Woy- 
Iko twoie zwycięzkie idzie za tobą roiarni. 
Oby ieden twóy woiownik ścigał tysiąc nie­
przyjaciół, i oby dway przywodzili do ucie­
czki 10,000 !.... Dźwigaią się narody pod 
Ikrzydłami orła twoiego; nadzieia i siła oży- 
wiaią się W ich duszy. A ty Sarmacyo! po­
witań i wynurzay okrzyki Ruszney radości. 
Wybawiciel twóy ieR tu. Podobna do ptaka, 
który się widzi uwolnionym z rąk ptsfzni- 
ka, nie będziefz iuż jęczała pod iarzmem u- 
ciemięźenia; nie doznasz iuż zaburzenia, i 
niesprawiedliwi nie będą cię iuż trapili, iak 
przedtym. I my także opuszczona trzoda , 
cieszmy się i raduytny. Nadzwyczajna ła- 
Ika twoia NAPOLEONIE dla braci nafzych, 
doszła aż do nas, równie iak twoie czyny 
chwalebne, i serca nasze nabieraią nadziei, 
bo twoia dobroć ielt lepsza nad życie. Nad- 
fzedt czas, w którym Izrael zakorzeni się, 
zakwitnie i rozwinie się, gdy ty rozprofzo- 
ne syny iego zecheefz zgromadzić.... Koń­
czy się ta Oda na zalłaniu modłow do Bo- 
6A za Cesarza i'Cesarzową.

z Poznania dnia 3 Kwietnia.
W tych dniach przybyło tu 130 młodych 

officerow Francuzkich z woylkowey szkoły 
W Fontenaibleau, którzy nazaiutrz po swym 
przybyciu w dalszą drogę ruszyli do Wiel­
kiego woylka.

Dnia igo tego miesiąca przyszedł tu trans­
port artyleryi ciężkiey i ammunicyi z Głogo­
wa z zaprzęgiem r,8ep koni wynoszącym.

z Gdańjka dnia 36 Marca.
Oblężeni ieltesmy od zotysiącznego woy- 

łka, w większey połowie Polfkiego. Co dzień 
spodziewamy się doznać okropnych Ikutkow 
fzturmo-wania. Przedmieścia popalili Pru­
sacy} a przez to 8,000 osob, nie ma gdzie 

mieszkać. JeR tn, iak tylko można, naysu- 
nowsza policya woylkowa, a ta nie cierpi 
by też kilku osob {kupienia się na ulicach 
i rynkach.

z Berlina dnia 30 Marca.
»O1 kilku dni ciągnie tędy znowu świe- 

że woylko z Francy i do P alf ki. Dywi- 
zya za dywizyą, Regiment za Regimentem 
poltępuią, tak dalece, że sądzićby należało, 
iakoby nie było ieszcze w Polszczę woylka 
Francuzkiego, lecz że d piero nadchodzi. 
To daie naturalnie powod do uwagi, iak o- 
gromne ma siły kray ten polerowny i ludny. 
I z takim to kraiem chcą się ieszcze mierzyć 
puliynie Mofdewpdel Podług naypewniey- 
szych Itatylłycznych wiadomości, ma tylko 
Mofkwa 118 ludzi na milę kwadratową, zFran- 
cya i pańltwa z nią sprzymierzone maią ich. 
po trzy i 4rJ tysiące na takąż milę. Depar-. 
tamenta iey przyitawiaią nowozaciężnych 
na mieysce w dwóch lub trzech tygodniach, 
gdy w Mojowie potrzeba naymniey pół roku 
do ściągnienia żołnierzy do kupy. «

Wiadomo, że przez ukaz dnia i3go Sty­
cznia ullanowioną zoRała w Petersburgu 
kommifsya, która sądzić ma wszyłtkich bu- 
rzycielow spokoyności publiczney; a zwła­
szcza tych, co z nieprzyjaciółmi kraiu zaka­
zane utrzymują związki. » Ta (traszna u Iła­
wa ( mówi Telegraf} odkrywa wewnętrzny 

‘ ftan Itolicy i pańltwa Mo/kiewfkiego, a to z 
tey Itrony, z którey dotąd nie można było 
mieć żadnego przeczucia. Alboż to są w kra­
ju, a nawetItolicyCara,burzycielepubliczney 
spokoyności, i nieprzyiaciele pańltwa, zaka­
zane związki Utrzymujący? i ieltżetak ich wie­
le, że aż Mojkiewfka kommifsya bezpieczeń- 

i Rwa ieR potrzebną do zachowania wewnę- 
I trzney spokoyności? Gdzie się podział ów, 
' gorący Mojkiewfki patryotyzm, z którym się 

tak bardzo przechwalano? Owo przywiąza- 
. nie, gorliwość o tak nazwaną dobrą sprawę, 

poświęcenie sięMpnarsze, gotowość do po- 
t święcenia sprawie Rządu krwi i maiątku? 
i Gdzież się podziała mił ość, zaufanie i ukon­

tentowanie ludu? Naleźyż uważać ten ukaz 
j za chlubne doniesienie o obywateIRwie Mo- 
■ Jkalow, zwłaszcza mieszkańców Rolicy? Lub 

będzieź on tylko złożony w archiwum, jako 
dowod dla podania naypoźnieyszey po­
tomności, mądrości-i łagodności rząduMo- 
fkiewfkiegoł «

» Ponieważ wiele familii i Kurlandyi i 
Inflanc udaie sig de Petersburga i innych 
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miaS wewnątrz panftwa Rosiyifkiego, prze­
to odgłos zwycięstw tak daleko się iaż roz- 
szedł, że się w Kurlandyi -i Injlanciech nie 
sądzę bydź bezpiecznemi, dla tego też ucie- 
kaią wgłęb p«ńlłwar i twierdze o 100 mil 
od teatru woyny oddalone, mnszą bydź od 
Mofkiewjkich zwycięzców uzbrajane jedynie 
z ambicyi zwycięztwa. (z Telegrafu)

Pewny człowiek nazwiłkiem Thuring, któ­
ry w roku 1793 porzucił ciarlatańllwo, i za- 
ciągnąłsię do woylka, a który zaraz po ukoń­
czeniu terroryzmu,zoftał zrzucony ze łtopnia 
fwoiego i wypędzony z\voylka, raka uzna­
ny za złego człowieka, pokazał się w roku 
przeszłym w Wiedniu i Morawii, prosząc, 
aby go wiakimkolwiek łtopuiu umieszczono, 
wyltawuiąc fwoy patryotyzm i nieszczęście. 
Sprawiedliwie odrzucono propozycyą iego, 
i rozkazano mu, ażeby powrócił do Fran- 
gń. Tułał się przez nieiaki czas przy woy- 

u, co w ten czas żadnego podejrzenia nie 
sprawiało. Tego roku widziano go w War­
szawie. Oficerowie od żandarmeryi dofirze- 
gli zaraz, iż wydatki iego nie odpowiadały 
dochodom. Padro neń podeyrżenie , i wy­
dano rozkazy, ażeby go wzięto' do więzie­
nie. Czyli poltrz^gi iskowąś niespokoyność, 
czyli toż mniemał, iż roli fwoiey nie będzie 
mógł daleko posunąć, przeprawił się zł Wi- 
Jłę, i ulał się do Mofkalaw, których , iak 
sięzdaie, był od d^wna 1’epiegiern. Nędznik 
ten długami obciążony, niemi ani odwagi, 
ani talentów. L b > przez chwilę nosił ubiór 
woy&owy w roku 1795. po ukończeuiu naj­
większego terroryzmu, zoltał wkrótce pcnym- 
zrzucony’ z itopnła fwoiego i oddalony. U- 
wiadomieni® to ieH potrzebne dla zaszczytu 
ubioru woyłkowego.

W Imieniu Kow.mifsji R*ąd«ą»y:— lab* Aimiui- 
Jłraeyi publiesney Departamentu W»rsz.*wlki go,. podsi* 
do publiesnsy wisdotnnś ó. iż Am W<»u wlki. po Am 
tmtnie bywszym M; .h’erze wtkuią y, crl* bydz ILsowoie 
do dysposycyi IW. DsrbktoM Interefsow we zoętrżtfp h 
pod dałem 1 b. m. Nro 844 wyd*ney, kontrWtem to-l 
««aym. doltsteesną k*ucyą m■ ięwmu, płus vff reati s*- 
dzierż*wiony, i że nadzień 16 Kwietni* roku bieżąc-go 
o godeiaia j^iey s południ* tsrmin li yt*:yi w Pd* u 
Rzędowym przsd depurowinami KosfylUraem Ry hlo- 
wlkim, i ACs Isorem Swz»dkowłkrm ca Isby fwey d> te­
go umocowsaemi. irft wyzmes ;ny; wLyLy zatym Kon- 
trabenet życzmy tobie tey dzierżawy m*ią wce»he, i w 
rr.i.yf u prz«za«?zor>ym ftmićfię.— Ban w WłrCaanie 
«fnia 4»o Kwietni? 18 7 Korlitoiowfol, Prezes:

Adjur-ot Podoffiter z 2£go Regimentu dragonów przy- 
b?t do Wam*wj dnia ^gp-StJwuu. i nie d*ł o sobia^

whdomośei do Regimentu od dnia 6go tegoż mWlrtrf- 
Był ciężko ranny w głowę, Chirug Pollki. który mód 
o nim paranie, chciał ma i, tropłnowad. Pułkownik 
255° Regimentu uprass* tych osób, u których IM ten 
woylkowy, tudzież Chirurga, który go doglądał, aby rd- 
ceyli donieść, co o nim wiedzą, ńa piorwfae piętro do 
pałacu Hadziwiiiowlkiego na ulicy Przechodnia. Woy­
lkowy ten zowiefięHaurioiiner — Tamże ma sięudać. kto- 

, By chcial Iłużyć za kucharza, byle mówił po “ran u, ku , 
tudzież ten, któryby chciał fluzyć do doglądani* kOcZ

Dnia Jigo Marc* t- b. Intendent Cyrkułu 6go rrzr. 
trzymał Niemca iednego, który się Iłużącym ołłirera Frańt- 
cuzkiego mienił, i Łyżkę srebną ftołową fprZedaWaf Łr^- 

ł kę tę Intendent przytrzymał, f w Magiitracia fwym zło­
żył. Właściciel Łyżki tey naydaley w przeciągu tygodni 
4eh meldować się 'mmi, gdyż inaczey Łyżka ta po upty 
nionym czasie przez Aukcyą publiczną fprzedaęą bidzie. 
— w Warszawie dnia 6go Kwietnia 1807.

W^rzecfti V. P.

Msgiftrat Policyi Miafta Warszawy, podaie do wia? 
domds-i pubhczney, iż czynności Lombardowe Iprawc- 
wane będę w Poniedziałek , Środę i Sobotę od gtey do 
rztey godziny z rana , od kciey zaś do Ster po południu, 
łącz iuż nie na Kosz*r*,h Kadeckich. tylko n* Ratuszu 
Staromrty&im w Kafsie Ekoaomieeoey.— Wzywaią lię 
przy tym wszyscy ci, którzy Suknie, Miedź, Cynę i Kio. 

* łiąe zaltawiali, ażeby one wykapiłł, inaesey. będą też 
! rzeczy przez Aukcys fprzedane, gdr z powodu niedogo­

dnego mieyfc* Lombardowego, Effekta też dlużey na 
u łkiadzre Lombardowym zcftz.ć nie megą i z tego powodu 
Ł takro źłdne i takowych Effektow do nieukiegc csa&u 
{ przyimonaoe nie będą ni ziftarr, póki lepa/e miey^-e- 
j na Lombard wyszukane nre softanie. Qbq na f^tsyi Tłla- 
} giRratu d&ia 3*0 Kwietnia

Stanijł'-w t Yrce-Prerydent,

i Dapaticya D>pa>[jr<nentu Wafszawlkisge do Interes- 
M »rrtoryraych wyznaczona, uwiadomra wierzycieli 

Wulfi Abrahama Bierubaum, iź tenże rgiosił eię do tey- 
że D^puticyi, w celu udowodnieni* przyczyn do zylka- 
nia o go Ta eg o Moratorium , i podał wierzycieli nafiępu- 
iących: — We htera et Kuburg w Sztetynie, maiącega 
u go (umm^ Talarów 419.1. — Schuhea i Kampanią 
w Lindau, miiacego Trierów 16$ gr; i>. — w Wirfaa- 
wie daia 4go Miesiąca Kwietnia 1807.

" PiCtr Zaborowski

Dnia iggo Kwietnia, to tell w Poniedziałek po po- 
Ittdcńi o godzinie 2rgiey» odbywać i’ę bodzie Auk^yn w 
domu pod Nrem 1255 n* Nowym Śmiecie, na pozefta- 
iosć Ji»« Fiszera Kapelsna regimentu PruilHar.

Kropf«, tkhebiąrą się m Meblow . Sukien, Bielizny*, 
Pościeli, i różnych Aprzftow domowych. — w Warnami 
dnia logo K^irftnia rc’8^-

Pfeąyduiąey.

f Cena tar^oWa zbota w J^arzzaWie i Pradie.

I Gd doi* 3 do 9 Kwietni* rgo/.
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S Jęczmienia .... . . . 
|i Owia . . . . c . ^ . r .
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